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PRJENUMERATA miesięczna z  dostar­
czaniem do domu o rar z przesyłką 
pocztową mk. 300000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Ni 80.259.
Cena pojedynczego N-ru 15000 mr.

WHno, Wtorek 30-go października 1923 r.
Redakcja \ administracja Art- ftlickiewiczp 4. Te!. 228, otwarta od 9 do 3. Tel. drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz m ilim etr# 
wy jecnoszpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 
15000 marek, za tekstem  8000 m arek 
Najmniejsze ogłoszenie 70000 m .p; z 
prowincji oraz w nr. świątecznych 

o 25 proc. drożej.

ZMMa»  Kresy' rozbiórka bs Kresac-i,
Rok prędko m inie od w yborów  do 

Sejm u i Senatu , — to je s t od chwili, 
k tó ra  zaznaczyła się  k lę rk ą  dla Kresów 
W scnodnich. W śród  50 posłów  z 4 wo­
jew ództw  w schodnich przeszło połowa- 
(26) w ybrana  została na lis tę  .Na IG; w  
województwie zaś W ołyń ikiem  ęrazyst- 
kie 16 m andatów  w ziął blok m niejszości 
narodow ych i żaden Polak  nie przeszedł.

N iew esoły ten  w y n ik  w yborów  na 
Ziemiach W schodnich wyw ołał p rsod  
rokiem  cały szereg  refleksji w prasia  
narodow ej w szystk ich  dzieln ic Polski. 
Niepokój w ocenie sy tuacji zn d az ł zro­
zum ienie i cały  s te re g  altykułów - ta r -  
dzo gorąco trak tu jący ch  naszą klęskę, 
naw oływ ał do czynu i p racy  narodow ej,

O sy tu a c ji n a  Ziem iach W schodnich, 
m niejW .ęcej w g rudn iu  toku zaszłego 
w „Gazecie — adm in istrac ji i poLeji 
państw ow ej" , p isa ł p. S. U rbanow icz, 
d y rek to r D epartam en tu  B ezpieczeństw a 
w M in isterstw ie  Spraw  W ewnętrznych. 
Za główne p rzyczyry  złego uweżo. p. U.:
1) „Brak jaw nej, w yraźnej polityki wo­
bec m niejszości ’ narodow ościow ych na 
K resach W schodnich*. 2} „Ciężkie wv,- 
ru n k i m ieszkaniow e adm in istrac ji na 
K resach i po trzebę otoczenia tejże adm i­
n is trac ji należytą opieką, dostarczenie 
je j  m ożliwych w arunków  egzystencji". 
B) „Szkodliwą, a często  zbrodniczą ag i­
tac ję  poszczególnych p a rtji" . 4) „Nieza­
leżność od wpływów p a rty jn y ch  fachowo 
i uczciwie spełn ia jących  sw e zadania 
Urzędników państw ow ych".

Przy taczając pow yższe uw agi dy rek to ­
r a  U . „Gazeta W arszaw ska" dodaje od 
siebie: „popraw a stosunków  na K resach 
niety lko  je s t  spraw ą m iejscow ą, co ogól- 
no-polską. S ilny i wiedzący czego choe rząd... 
aą to  w ym agania rów n.e  słuszne  i pilne®. 
T a  sum a „Gazeta W arszaw ska- w jed ­
nym  z a rtyku łów  . z końca ubiegłego 
roku , p isząc o w yborach na  K resach 
zaznacza: „ ta k  ozy ow ak, jed n ak  w yniki 
głosow ania z d. 5 listopada są  wym ow ­
nym  dowodem , iż sp raw a polska je s t  
tam  śle postawiona i  ie  poważne stidany są 
tw- konieczne*.

Dz:ś, po upły wie roku, gdy  społeczeń­
stw o  nasze doczekało się rządów  naro­
dow ych, rządów , w  szeregach  k tó rych  
z a jm u ją  dziś m iejsca ludzie, k tórzy tali 
tra fn ie  przed rokiem  oceniali sy tu ac ję  
na Ziem iach w schodnich, rzeczą  je s t 
pierw szorzędnej w agi bez s tr a ty  czasu 
do czynu p rzy  stąpić.

Poczynań jednak  jeszcze nie w idzim y. 
N atom iast są  do zaznaczenia dwa fakty 
n iezby t dodatnio świadczące: jed en —c 
zainereuow aniu się ogółu k resam i,—dru­
gi o o rjea tow aniu  się obecnego rząd u  w  
spraw ach  naszych . 0

Pierw szy  to zbiórka na k resy , kLórą 
w  oałęj Polsce zorganizow ało „Polskie 
Tow arzystw o Opieki nad Krojam i, * na  
czele k tórego  s to ją  obecni m inistrow ie 
G łąbiński i Seyda, dalej pp. Bartoszewicz, 
Zam orski, Załuska, ks. M ociejewicz i inni 
w ib itn i działacze Zwiąoku L. N. Pom im o 
płom iennych odezw do społeczeństw a, 
do poiskiego sum ienia, o zain teresow aniu  
się  K resam i, bez k tó rych  P .ls k a  n igdy 
nie zostanie m ocarstw em  pew oem  sw ej 
pow agi i niepodległości, zb iórka dała re  ­
z u lta t znikom y. O rnałem  za ia tereso - 
Waniu się  K resam i św iadczy śm iesznie 
m ała sum a zebrana w Stoimy, & w yno­
szące koło 250 m iljonów. Nie chodzi o 
■am pieniądz, — znr.jąc ofiarność W ar­

szaw y na cele blizkie duszy r środow ej 
widzi się  tu  brak  za in teresow ania  i n ie­
docenianie spraw y Kresów W schodnich.

Drugi, fak t, św iadczący o kom plet- 
nem  n ieorjen tow ąniu  się rządu  w sto ­
sunkach na Krasach, je s t  f*fct oddania 
k lasz to ru  po-I»azyljańśkicgi>'wBerezweozu 
d iap o trzeb  w ojskow ych

K laszto r w  Berczweczu, przep iękny  
zaby tek  arch itek tu ry , fundacji jednej z  
na jbardzie j zasłużonych rodzin na Kre­
sach— Korsaków, poiożor.y w powiecie 
Dz śn ieńskiu i; k lasz to r, k tó ry  za czasów  
przedrozbiorow ych, prom ieniował na całą 
okol.cę szkolnictw em  i ideą katolicyzm u 
a zna jdu jący  się  w centrum  povmtóv7, 
k ió re  się złożyły na utw orzenie tak  zw a­
nego „m ostu  G rabskiego" —koncepcji 
w ysuu ię’ej przez męża blizkiegu obec­
nem u rządow i na feoi.fereucji Ryskiej, 
—dziś z lekkom yślnością godną podziwu 
oddaje się  wij^nu.1 Pomimo niojednukre- 
tnych  delegacji do m lniśtm  Gląbińskiego 
z p ro testem  m iejscowej ludnuaci katolic­
kiej — rzą d  je s t  głuchy i dc rozbiórki 
budynków  klasztornych już  p rzystąp ił.

N iebaczny na psopagandę księży bia­
łoruskich , k tó rych  liczba w jednym  po­
wiecie DziSnieńskim dochodzi dq sześciu 
na ogóluą liczbę dziesięciu, n iebaczny 
na  onad Zanie w odnow ionym  klasztorze 
w pobliskiej D rui litew skich zakonnie 
przez b iskupa M>talswioza. rząd  sam  
niszczy  p ierw szorzędną placów kę róli- 
g ijne ku ltu ra lną .

Zbiórka na  K resy  w W arszawie i 
rozbiórka k lasz to ru  w Berezw eczu nie 
śą  faktam i pocieszająoem i, Spraw a pol­
sk i na Kreijńch je s t  w  dalszym  ciągu 
„źle postaw iona i poważne zm iany są 
konieczne."

M ich a ł O biesierski,

S y t u a c j a  s b a j k f t P t T a .

WARSZAWA, 29.10. (A. W ) W nie­
dzielę na u licach m iasta  rozlep ono 
obw ieszczenie Dowództwa W arszaw skie­
go O kręgu o powołaniu na 1-3 dniowa 
ćw iczenie pracow ników  kolejow ych pań­
stw ow ych węzła W arszawskiego, roczn i­
ków  ; 883—1900.

S y tuacja  stra jkow a znacznie się po­
lepszyła zarówno w W arszawie j ł k  i Ł o ­
dzi. Równwż powrócili do p racy  p raco ­
wnicy w arsz ta tów  kolejow ych i paro­
wozowni w Skierniewicach. Ruch tow a­
row y podjęty  w  znacznej mierze.

W parowozowni w Rozwadowie pod­
ję to  pracę. Nie s tra jk u ją  m aszyniści w  
Złoczowie, Tarnopolu i Podw ołoczyskach. 
R ach  osobowy odbyw a s;ę n a  teren ie  
dyrekoji lwowskiej na w szystkich liniach.

Komisje wojskow e rozpoczęły u rzę ­
dowanie we Lwowie, S try ju  I na p rze­
s trzen i Lwów—P rzerey sf i Rzeszów. 
W p ią tek  nastąpiło  zaprzysiężenie pow o­
łanych do służby wojskowe! m aszyni­
stów  kolejow ych. Zmobilizowani m aszy­
niści otrzym ali biało-czerw one przepaski, 
k tóre noszą na rum ieniu. Poulcgaią oni 
bezpośrednio władzom i rozkazom  w oj­
skowym . Pew na g rupa m aszynistów  
zaatakow ała wczoraj m aszynistę  pociągu 
N r S28, k tó ry  nie chciał się  p rzy łączyć  
do 3tra :k u . Dochodzenie W tohu.

Do w Ł dz kolejow ych w W arszaw ie 
zgłosiło się około 50 studen tów  poli­
techniki w arszaw skiej, k tó rzy  w ozasie 
w akacji odbyli p rak ty k ę  na  parow ozach 
jako palacze. Obecnie będą oni użyci 
]ako siły  pomocnicze.

W Krakowie służba telefoniozna i t e ­
legraficzna je s t  podtrzym yw aną przez 
studen tów , oraz pomocnicze siły  w oj­
skowe. Połącseni& m iędzym iastow e funk­
cjonują.

Od W ydaw nictw a
Z  powoda podrożenia kosztów t&ydatpnietwd zmuszeni jesteśm y z dniem dzi­

siejszym podnieść ecnę N-ru do 15.000 mkp, za egzemplarz, prenum eratę zaś 
miesięcznic do 300.000 nkp., zagranicę podwójnie. O raz ogłoszenia:

I  sza strona  i tekst »5.0oo mkp, za w iersz milim.
4*ta „ 8.000 * „ „ „

W ydawniczo „SŁOWA*1

Z A W I A D O M I E N I E .
Administracja przypomina, że czas odnowić prenumeratę na miesiąc

Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegających w  opłacie 
o łaskawe uregulowanie należności.

W szystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią prenumeraty, w y­
syłanie pisma będzie b e z w a r u n k o w o  wstrzymane.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczę­
dnościowej Nr. 8 0 2 5 9  na rachunek Wydawnictwa „SŁOWO".

Administrator gazety „SŁOWO*
(—) St, Grabowski.

ł-szy O D D Z I A Ł  M I E J S K I
Wilenski€qo Banku Rolniczo-Przemysłowego 

ul, W ielka 73 (róg Mi jonow ej) 1 I I I I I I l i  I Telefony 330 i  163(  ul. W ielka 73 (róg Mi jonow ej) I I I I I I I l i  I Telefony 330 i  163 I

f BANK DEWIZOWY *
ł  _  L      .Kupuje zagraniczne waluty i czeki. Wydaje zagraniczne przekazy pod 

faktury i zagraniczne paszporty i, jako Bank zastępczy P. K. K P ., wy­
daje zaświadczenia walutowe i ram owe eksporterom  

BANK ZAŁATW IA W SZELKIE OPERACJE W ZAKRE5 BANKOWOŚCI WCHODZĄCE 
CZYNNY od godz, 3-3 i od ł-ó,

Kadrinja.
PARYŻ, 27 j.0. (Pat.) „Journal" dono­

si, że ukonsty tuow ał się tym czasow y 
rząd  nar reń sk i w składzie uastęouiącym : 
kierow nictw o z ty tu łem  kom isarza wy. 
Jkonsiwczego M atthes, m inister sp raw  
zagranicznych i m in iste r handlu  M ettzen, 
skarbu  W .d terL  it, m iń s te r  spraw  we­
w nętrznych L ebing, m in ister ośw iaty i 
w yznań relig ijnych  Krom era, to m u rik a -  
cja' Miiller, sądow nictw o Klaber, ro ln ic­
tw o i aprow izacja Simon.

W  D ortm undzie odbyła się  konferen­
c ja  dowódcy placu z w ładzam i cywil­
ia m i, calem rozpatrzen ia  kw estjl esono- 
m iezuych. B urm istrz L m en zwrócił się 
do władz sojuszniczych z prośbą o zo r­
ganizow anie w yoew ania posiłku nieza­
możnej ludności.

Przedstaw iciele K ruppa, Y oglera i 
S Jn n e sa  roku ją  obecnie % rep rezen tan ­
tam i władz okupacyjnych w oprawie 
cos.taw węgln i koksu,

W  całym  szeregu  m iast Zugłębia 
R uhry  m iały m iejsce zaburzenia. B«zro­
botni dukonyw ab płą jow ań. Policją  
in terw enjow ała k ilkakro tn ie. Są znbioi i 
ronni.

A inistw r Finansów- R sądu Republiki 
N udrońskiej Wolterhoff, udzielił w yw iadu 
praaifc, określająo L a jw a to i^ sze  zasady 
projektów  finansow ych w N adren ji ja k  
następuj!.; Rząd lad reńsk i tw orzy  now ą 
w alutę. Jednostką  jej będzie frajpk, k tó ­
rego  w artość  będzie się  rów nał frankow i 
franouEkiem u. N araaie z&mierzoua jest 
em isja  jednego m iljarda franków re ń ­
skich. P ok ryc ie  w a lu ty  reńsk ie j s ta n o ­
w ią asyguacje  skarbow e gw arantow ane 
przez w łasność ziem ską w postaci hipo­
tek  na nieruchom ości. Reszta sum  
dostarczona zostan ie  p n e z  pryw atne 
konsorcjum , któro  w zastaw  o trzym a 
hipotek! na kolejach w N adrenii, pozc- 
ś ta ją cy c h  pod adm in is trac ją  w ładz eku- 
pscy jnych .

Baworja.
MONACHJUM, 23 10 (Pat.) B aw arska 

p a /t ja  ludowa odbyła w czoraj doroczne 
zgrom adzenie, k tóro  apronowało stano­
wisko rząd p  baw arskiego i stanow isko 
K ahra, oraz tak ty k ę  kierow nictw * partji, 
w  szcząguinośoi w  spraw ie gen. Los so^

WI LHELM
(K arol—W ilhelm—Ludwik książę Soderm an landu)

P E S Ł Y
(Pariorna; 

oraz iaue nowele 
Ueobinga Bergura Marl — Mliii
H a!ge H elłro th a  H ja lm ira  faóderberga

Selmy Lagerlof Anoy ‘YaULnberg
Z upoważaienla autorów 

Przułożył z oryginału szwedzkiego 
Konołanty Bukowski 

Poznali — Warszawa — Wilno.
Księgarnia Ów. W ojciecha

wa. P rzy ję to  rezolucję w yrażającą rzą ­
dowi baw arskiem u wogóle a w szcza-, 
gólności baw arskiem u prem jerow i, po­
dpiekę oraz pełne zaufanie.

V  konflikcie między Rzeszą„a Baw a- 
r ją  sy tu ac ja  pogorszyła się. W odpowie­
dzi na w czorajsze ośw iadczanie K ahra 
B 'uro  Woltfi’ ogłasza półursędow y Jłomu- 
nik?.t, w k tó ry m  w ystąp ien ie  K ahra n a ­
zwane je s t  nierozw/ażnem i w yzyw ają- 
cem. K ahr ośw iadczył. 2e nie m^Sll 
^tosow ać się  do jakichkolw iek rad  rządu

Zmierzch rrądów fcomunistycznycii 
w Saksonjl.

BERLIN, 28.10. (Pat.) W obec tego, 
że kom unistyczni posłowie rząd u  pas- 
k iegc  w  odezwie, w y st sow anej do lud­
ności Saksonjl, naw ołują do oporu wobec 
w łada rządow ych Rzeszy, S tresem aun  
w ezw ał p rem jera  Zouguera, aby spowo­
dował ustąp ien ie  .obecnego gabinetu  
saskiego, gdyż rząd R zeszy nie może 
go uznać za rząd k rsjow y. Óiwia&czenie 
to, m ające form ę ultim atum , wywołało 
w  D reźnie olbrzym ie wrażenie. S y tuacja  
jo s t niezw ykle poważna.

Rząd Rzeszy.
BERLIN 27.10. (Pat.) Rząd Rzeszy 

w ydał of.cjalne zawiadom ienie, w ht<i 
rem  przeciw staw ia się iaknajecergiczniejf 
ośw iadczeniu Kahra, głoszącem u, iż z 
obecnym  rządem  R zeszy nie będzie on 
mógł n igdy  rokow ać.

D zienniki donoszą, że rząd 
zapro testow ał u  sprzym i'.r^onyoL z po­
wodu zajść w A kw r.granie, Bonn i Ptda- 
ty n tc ie .
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Pogotowi? woleje Sowietów na p -  
nicy naszej.

Coraz częściej słyszym y o p ro jek tach  
red u k c ji arm ji. Codzień praw ie docho­
dzą n a s  w iadom ości o ty ch  lub  innych  
zm ianach  w sile zbrojnej państw a, o dy ­
m isjach , przeniesieniach, urlopach i t. d. 
T u  i owdzie da ją  się słyszeć głosy o tem,, 
że nieocipowiedz sino czynniki z różnych 
obozótr politycznych s ta ra ją : się  w ciąg­
nąć  w oisko w st*rę  sw ych wpływów 
p arty jn y ch . W^ymsy ci, szerzący p a r­
ty jność teg o  lub innego kierunku poli­
tycznego, zaślepieni celami dnia dzisiej­
szego, n ie zdają  sobie skraw y lub zd a ­
wać nie chcą z tego, jak  w ielką odpo­
wiedzialność biorą na sw e na ki, szcze­
piąc party jność w arm .i, um niejszając 
je j w artość boj wą i zw iększa ąo to, co 
red u k c ja  w  w ojsku w celach oszczęd­
nościow ych poczyniła i co może poczy­
nić, c ile wczas tam a  nie zostan ie  po­
łożona.

G arść danych, przy toczonych poniżej, 
z pogran icza polsko-sow iec iego, ilu stru  
je  w ym ow nie sy tuac ję , k tó ra  je s t  bar­
dzo poważne, jeżeii nie gryźńa Na ti© 
tych  cy lr, tem b*.rcziej jask raw o  w ystę­
pu je  g ran icząca  ze zbrodrdczością dzia­
łalność tych nieodpowiedziaJnych czyn­
ników, w szystko  jedno  z jak iego  obozu 
politycznego one pochodzą.

S iw ie ty , na  pograniczu Polski, w 
o s ta tn ich  tygodniach  tak  znacznie zw ię­
k szy ły  swe siły  że fakt ten  m usi bu­
dzić rłuszne zaniepokojenie. Jesteśm y  
w posjadautu  inform acji że rejonie  Wi­
teb sk — Połcck do znajdu jącej się tam  
przed m iesiącem  jedne j dyw izji piecho­
ty  p rzy b y ły  trz y  nowe dyw izje, k tó re  
w  p ierw szych  dnioch października p rze ­
sun ięto  na samo pogranicze. W okręgu 
M 'ńsk—B obrujsk  do stacjonow anych tam  
trzech  dywłZ|i p iechoty  w tym że czasie 
p rzybyła  dyw izja jazdy, s tanow iąca 
część ko rpusu , zgrupow anego na lia jach  
kolejow ych O rsza — Almsk — Him eJ — 
Mińsk. W  rejon ie  W iaźma—Sm oleńsk— 
Orsza do zna jdu iace j z ię  jed n e j dyw izji 
p iechoty  p rzybyły  w  połowie paździer­
n ik a  dwie dyw izje p iechoty. W  Kijow­
skim  okręgu  w ojennym  stacjonow ane 
je s t  5 dyw izji p iecho ty  i 2 jazdy , z te ­
go 3 dyw izje piechoty I 2 jazdy  zg ru ­
pow ane n a  sam em  pograniczu. Należy 
tu ta j podkreślić fak t w ysoce c h a ra k te ­
ry sty czn y , że jae d a  została w ysun ię ta  
przed  piechotę. Jeżeli z reasum ujem y  
pow yższe cyfry , to otrzym am y, że na 
pograniczu  Polski siły sow ieckie wyno- 

13 dyw izji piechoty i 4 jazdy, nie 
a r ty le r ji  siężMej 1 lekkiej, tan ­

ków, pociągów  i sam ochodów pancer­
nych, w  k tó re  oddziały bolszew ickie 
zaopatrzone są  bogato. Pozatem  należy 
dodŁ;ć jeszcze 4 eskad ry  lotnicze i U 
oddziały aerostatyczne, rozlokow ane w 
różnych p unk tach  fro n tu  północ no za- 
ohodnif go (pogran icza Polski). Siły lot­
n icze p rzedstaw iają  się  w  sposób im ­

ponujący . 4 eskad ry  rów nają  się m niej- 
w ięcej 150 samolotom i k ilk u n as tu  ba­
lonem  captit. Jeżeli zaś się zważy, że 
a rm ja  sow iecka zaopwtrżolią je s t  n ad ­
zw yczaj bogato  we w szystk ie  środki 
techn iczne , że  przygotow anie gazowe 
postaw ione je r t  tam  doskonale, że w szyst­
kie te  dyw izje  posiada :ą specjalne od ­
działy  gazowe, to  dopiero zrozum iem y, 
że położeń e je s t  o wiele groźniejsze, 
niżby się  mogło wydawóć.

Dla ca łokszta łtu  podam y tu ta j  jesz­
cze k ilka danych o koncen trac ji w ojsk 
aolszew ickich nad granicam i Ł otw y i 
Rum unji. W  końcu w rześnia na  pogra­
nicza Łotw y do jednej dyw izji piechoty* 
k tó ra  się tam  uprzednio znajdow ała, 
p rzyby ły  4 dyw izje p iechoty , w  o s ta t­
nim  czasie pojaw iła s ię  tam  dyw izja 
jezdy . W ynika Z tego, i e zna jdu je  się 
na  pograniczu Ł otw y 5 dyw izji piechoty 
i jedna jazoy. Również n a  pograniczu 
B um unji skoncentrow ane zostały  tak ie  
sam e siły, zwięksaone ty lko o jedr.q  
dy wizję j^zdy.

R easum ując dane prsy thezone pow y­
żej o trzym ujem y, że na pograniczach 
Polsko Ł flewsko R um uńskim  zg rupow a­
no zostało w o sta tn im  czasie o3,8$ sił 
p iechoty i 62%  sił kaw alerji Rosji E u ­
ropejsk ie j. W ojsko to, należy zaznaczyć, 
przeszkolone je s t  n  - spusób fi ncusk i i 
zaopatrzone dosta tn io  ws wszelkie ś ro d ­
ki techniczne i ekw ipunkow e. 0  kad­
rac h  o iiceisk ich  mówi fakt, że w  P e te r­
sbu rga , k tó ry  je s t m niejszy obecnie od 
M oskwy pod każdym  względem, na 
w iosnę bieżącego roku  ukończyło szko­
ły wojskowe 1500 ab itu rjou tów . W szy st­
kie te  dune w połączeniu z  powołaniom 
pod broń  4 przeszkolonych roczników  
1897— 901 J  niedw uzoacznem i m owami 
Trockiego św iadczą o powadze syLcacji 
i zarysow ująiidm  się coraz w yraźniej 
n iebezpieczeństw ie ze W schodu. Jeżeli 
zaś rzucim y jeszcze  okiem  na L itw ę 
K ow ieńską, k tó ra  rów nież czyni ta jem ni­
cze przygotow ania i k tóra, pomimo że 
czas m anewrów m inął, pow ołała pod 
broń  kllKo roczników re te rw y —to zro­
zum iem y całą grozę na tle  ty ch  faktów  
w ciągan ia  naszego w ojska  w sferę walk 
p a rty jn y c h  i rezu lta tó w  re d a k c ji  a r jn jl ,  
chociażby m iała ona dobro sanacji f in an ­
sowej Bkarbu n a  oku.

Yigttatn.

W szystkie pism a lewicowe, a  naw et niektóre nie - 
lewicowe, obiegły w yrasy żalu  z powodu usu­
nięcia z M inisterstwa spraw  zagranicznych p. 
Łukasiewlczs. A przecież jedyną może zasługą 
p. Seydy je s t, źe usunął p. Łukasiewlcza. Urzęd­
nik ten je s t podpisany jak o  zastępca Polski n& 
umowie suw alskiej, k tó rą  potem życie musiało 
Hamaó, ale 1 Polska m usiała złamać. Być może> 
że p. Łukasiewlcz działał na mocy z róry, ale 
względy przyzwoitości wy mugały, aby Jego osoba 
od chwili, gdy jego podpis został tak -wyraźnie 
przekreślony, nie m iała nic wspólnego z -iyplo- 
m acją polską, a  już rzeczą wprost n iepojętą by­
ło mianowanie p Łnkasiewieza n a  kierownika 
naszej po lic  ki wschodniej.

t ( i * 0 ( i i k a  p o ż y c z a ł a *

(Telefonem e Warjzaioy),

„Kur. P o lsk i“ podaje, iż w  na jb liż ­
szym  czasie powołana zostan ie  do życia 
.rada skarbow a. Rada skarbow a posiadać 
będzie cechę in s ty tu c ji doradczej przy  
m in istrze  skr-rbu, bez decy d u jąceg o  
wpływu. W  skład je j w ajdą praw dopi- 
dobnie: M 'chalski, Benis i w ice-preinjer 
Ko fan ty , k tó ro  nu poręczono rów nież 
k ierow nictw o K om itetu ekonom icznego 
rad y  m inistrów , (nie ja k  do tąd  m in. 
skarbu).

— W  salach M uzeum Przem ysłu  i 
H andlu odbyła się  akadem ia poselska 
ira k o jf  socja lis tycznych  Sejm u. A ka- 
d em ja  m iała na colu przedstaw ić audy ­
to r  urn „niebezpieczeństw o" w .jakiem 
się państw o znajdu je  pod rządam i obec­
nego fab m etu . Przem aw iali senato r Li 
m anoweki, pos. N iedziałkow ski i B a ­
licki, p.p. Czapiński i Jaw orow ski.—P rze ­
bieg- akadsrajt nie m iał poważnego ch a ­
rak te ru .

— W W arszawie odby:a się u ro czy ­
s ta  in au g u rac ja  rokji akadem ic­
kiego w  uniw ersytecie. N a u roczys­
tość przybyli liczni zapro  izeni goście, 
jako  to: przedstaw iciele in s ty tu c ji, to ­
w arzystw  naukow ych i w yższyen uczel­
ni, władz państw ow ych, duchow ieństw a, 
w ojskow ości i m unicypjuni. oraz tłum nie 
zebrana młodzież akadem icka.

Zbadanie zdoinuści płatniczej Niemiec.
LONDYN 27.X PAT. „Daily Tele- 

g raph“ podaje, że p. Poincare po ozy ni} 
w sprawi*: p ro iek tu  konferencji rzeczo­
znawców następ u jąca  zastrzeżenie;

1) Kom itet rzeczoznaw ców  będzie za­
m ianow any przez kom isję odszkodowań. 
P rzedstaw iciele państw  neutralnych, k tó ­
rzy brali udział w pracach  kom itetu  
M organa nie h ę ią  dopuszczeni do te j 
konf-rencji, jako rów noupraw nieni całon- 
kowie, będą mogli tylko w yrazić  opinję.

2) K om itet rzeczoznaw ców  podejm ie 
pracę dopiero gdy  sprzym ierzeni zgodnie 
uznaią, że b ierny  opór zupełnie został 
zakończony.

8) Kom itet nie będzie upow ażniony do 
zm ian sum  określonych w ultim atum  
londyńskiom .

4) B adan '0 zdolności płatn iczej Nie­
m iec i ź ódeł na  oeie sp łat odszkodo­
w aw czych nia może doprowadzić do 
zm niejszenia udziału F rancji w odszko­
dowaniach. K om itet nie będzie się za j­
mował zagadnieniam i finanse we mi Nie­
m iec i reform ą w alu ty  N iem ieckiej.

Doniosły te k s t odpowiedzi francuskiej 
na  propozycję angielską w  spraw ie mię- 
dzyr,arodov/oj konferencji d l i  zbadania 
zdolności płatn iczej Niemiec nie został 
jeszcze  ogłoszony, zdaniem  ied u a s  sfer 
m iarodajnych  w arunki będą p rzyjęto  
przez gabi.iet angielski, k tó ry  zajm ie 
się  odpowiedzią francuską  naponiedział- 
kow eia posiedzeniu.

R ząd belgijski 'zaw iadom ił, i a zgadza 
się na  p ro jek t poddania zbadaniu s y tu ­
acji ekonom icznej Niemiec kom itetow i 
rzeczoznaw ców , m ianow anem u kom isję 
odszkodowań.

Rząd włoski dał p rzychy lną  odpowiedź 
na notę angielską w spraw ie w ystoso ­
w ania wspólnego zaproszenia do Stanów  
Zjednoczonych celem  w zięcia udziału  w 
naradach  a r .i  k w estją  odszkodowań.

jes t mniemanie, że dobrą kawę 
sporządzić można tylko z kawy 
z iarn istej; przeciwnie naprawdę 
dobry posilny, smaczny napój 
osięgnąć mo .na tylke p rzezdo- 
danie pierw szorzędnej domiesz 
ki do kawy Za taką  nehodzi 
dawno wypróbowana „Prawdzi­
wa F fn c k a v  Dlatego znawcy 
a  ywają od wiela dziesiątków lat 
tylko wyrobów z młynkiem i r- 
a y , Henryk? Francka Synowie.

I

& E 2 M  i
Rada Ministrów me gotowy preliminiarz 

hudi.

W ARSZAW A 29 X . (A w.) Rada M iai- , 
s trów  poświęciła niedzielne posiedzeuie 
obradom nad pralimiLarz«m budżetow ym  
na rok 1924 oraz vyałnehaniu sp raw o­
zdania p. M n istre  Spraw  W ew n ętrzn y ch  
o sy tu ac ji s tra jkow ej.

Obcięcia budżetu NI. S. Z.

W ARSZAWA. 2 <vX. PA T. M inister 
sk a rb u  sk ie ś lił  z budżetu m in iste rstw a  

■spraw zagranicznych w cumie 17 i pół 
m l  jon a złotych polskich sum ę dw a i 
pot ruiljona złotych. W obec tsgo  z rozpo­
rządzen ia  m in is tra  Seydy budżety  pla­
cówek zagraniczńyełi ; cen trali zosta ły  
jeszcze  zrawidi»WsMie. W reżultąfetę osz­
czędność wyaosi 2.180 ty sięey  złotych.

Zdrowie .o n lstra  Zdrowia,

WARSZAWA. 28.X. PAT. K ierow nik 
m in is te rs tw a  zdrow ia B ujalsk i rozpo­
czął. 27 b. m, sześciotygodniow y urlop. 
Z astępu je  go d y rek to r departam en tu  
tegoż m in iste rstw a  p. A dam ski.

Kopp w Warszawie,

W ARSZAW A. 29 X. (Aw). W  nie­
dzielę w ice-m uiister Spraw  Z agranicz­
nych p, M arjan S*-yda przyjął p. K >ppa, 
członka Narkom  ndiftłu, któbam u tow a­
rzyszy ł pon. Oboleńaki. Po prżeszłogo- 
dzinnej kentei-encji stw ierdzono u obu 
s tro n  zd3cydov7anie pokojowe tendencje  
obu państw . Rozmowa dotyczyła sp ray / 
zw iązanych z w ykonaniem  T ra k ta tu  R ys­
kiego. D alsze szczegóły ty ch  sp raw  zo­
s tan ą  omówione pom iędzy p, Koppem, 
a  przyby łym  s  M oskwy posłem polskim  
p. :£ao ll6 tv

— O statnie oddziały rew olucjonistów  
G reckich  poddały się  w ojskow ym  rz ą ­
dom nie czy n iąc  zastrzeżeń .

— U kazał się d ek re t zw ołujący ofiie 
Izb y  traacaek ie  na posiedzenie nadzw y­
czajne w  dniu 13 listopada,

— Dziś rano rozpoczęty się na Quai 
d’0 tsa y  rokosrania w spraw ie T aag^ru .

— ]Izb» H olenderska odrzuciła  p ro jek t 
w spraw ie pow iększenia floty, wobac 
czego g a b in e t podał się  do dym isji.

„Etigeńiusz Oniegin".
Sceny liryczne w 7 odsłonach, według 
A. Puszkina, muzyka P. Czajkowskiego,

Jako  trzecią  nowość re p e rtu a ru  w 
tea trze  W ielkim  w ystaw iono s łynne  
dzieło rosy jsk iego  m istrza , należące do 
najchętn ie j w idzianych w m iędzynaro­
dowym  śmiecie operow ym .

Nikogo, bliżej znającego ro d za j tw ó r­
czości Czajkowskiego, nia zdziw i, że 
w łaśnie .^Eugeniusz Ooieyin" zajm uje 
najw yb itn ie jsze  m iejsce pośród dż;oł 
scenicznych tego niepospr licie u ta len to ­
w anego kom pozytora. W  Scisłem sna- 
czeniu słowa, nie był Czajkow ski kom ­
pozy torem  dram atycznym , a do n a j­
w iększego tw órcy  d ram atu  m uzycznego 
—R yszarda W agnera, o ras do zasad jrg o , 
rozw iniętych teo re tyczn ie  w glośuem  
dziolo »O pjr und  D ram a", a doprow a­
dzonych p rak tyczn ie  do najw yżtzych  
szczy tów  w arcydziełach z osta tn iego  
ok resu  kom pozytorskiego wiekopomnego 
tw órcy  „ T ry s tm a" , żyw ił niechęć n a jzu ­
pełn iejszą, albowiem ta le n t  naw ekroś 
liry czn y  Czajkow skiego bardzo mało 
m ógł znaleźć pokrew nych sw ej psy chico 
s tro n  w poglądach wielkiego refo rm ato ­
ra  m uzyki operow ej.

A jednak , nie da się^zap-zeczyć, że 
z wiem względów całokształt tw órczości 
Czajkowskiego byłby się zupełnie Ina­
czej rozw inął, gdyby nie byłe W agnera, 
k tó rego  potężny gen jusz  w skkzał m uzy­
kom  zupełnie p rzed tem  ilisznane w idno­
k ręg i i nie tylko, ja k b y  jakąó  siłą  uu- 
g es ty jn ą , w yw ierał wpływ na kom pozy­
torów  sobie w spółczesnych, lecz i dotąd 
z siłą niem niejszą u rok  ten  trw a.

Nie mówiąc już  o kom pozytorach, 
k tó rzy  rozm yślnie naśladowali W agnera 
w wyborze tekstów  i sposobie kom pono­
wania, zapom inając o tern, że indywidu* 
alność ta k  olbrzym ia może zupełnie 
zaćm ić ich ta len ty  i pozbawić w szelkich 
cech oryginalności, lecę najw ybitn iejsi 
koinpnzytcrow ie ulegli — często naw et 
bezw iedaio—wpływom jego.* G&njalny 
Verdi, od czartów .jAidy", znpałaie" ina - 
czaj komponował, niżeli swe opery  
w cześniejsze. N asz M oniuszko w  ,P a rji*  
też uległ tem u prądow i, tek  sobie obce­
m u, ze sskodą dla slabie. Mp|o& byłoby 
przy toczyć jeszczt? oały szereg  podob­
nych przykładów . Nie w ięc dziw nego, 
że i w dziełacn Czajkow skiego daje się 
n ieraz zauw ażyć mim owolne uleganie 
wpływom  w agnerow skim  w  technice 
kom pozytorsk iej, a zw łaszcza w  sposo­
bach użycia o rk ies try .

Nic bardziej zrozum iałego, ja k  4o, że 
liry k  Czajkow ski powziął m yśl spoży tko­
w ania arcydzieła Puszk ina , t r k  dużo w 
sobid zaw ierającego liryzm u, jako  pod­
k ład do opery, k tó rą  w yróżnię określił 
nazw ą sosu lirycznych . W .każdym  nie­
m al takc ie  widoczne, z jak iem  cdczuoiem  
i lubością tw orzy ł sw ą m uzykę dc słów  
tak  mu przem aw iających  do duszy To 
t&ż pow stało  dzieło, k tó re—jr.k  to  dobrze 
pam iętam , bo byłem  na jeduem  z p ierw ­
szych p rzedstaw ień  w P e te rsb u rg u —n a ­
raz ić  s ię .sp o tk a ło  z rozm aitam ! z a rz u ­
tam i p rasy  fachow ej, zdołało je d n a ć  za­
ją ć  m iejsce zaszczy tne  w rep ertu a rze  
w szechśw iatow ym  i w  ciągu  la t t r z y ­
dziestu  kilku n ie ty lko  nie u traciło  
świeżości, lecz zdobyw a coraz szersze 
koła wielbicieli.

N iezw ykła popularność tego  arcydzie­
ła  rosy jsk ie j m uzyk i operow ej, uw alnia 
od szczegółow ego p rzy taczan ia  ta k  licz­
nych piękności, uw iecznionych w p a r ty ­
tu rze  Czajkow skiego, : przechodzę do 
u w ag  k ry tycznych  c p iątkow ej pram - 
jerze, k tó ra  n ie  m ogła—n ies te ty  - z a d o ­
wolić w zupełności w ym agań  słusznych, 
ohoć m iała dużo zalet rzetelnych , p rze­
w ażających nad uste rkam i.

Nie byłoby rozsądnem  życzenie, aby 
nasz te a t r  m iał w ystaw ić  operę n a  s to ­

pie w ielkich tea trów  ctołecznyeh, bo i o 
to je s t—w w arunkach m iejscow ych— 
uiew ykonalŁJ i chętn ie  można uznać 
w yniki p racy  i  s ta rań , nie at&wiając 
w ym agań r.adm iernych. Są wszakże po­
stu la ty , od k tó rych  odstąpić n ią  można, 
bez obP-iżaote niezbędnego* poziom u a r ­
tystycznego.

W ystaw iając  dzieło tak  z^ane, trzeb a  
koniecznie przygotow ać przedstaw ienie  
w  każdym  szczególe, nie odstępu jąc  od 
trad y cy i z. nlem ow iązanych, bo chyba 
niewielu było widzów, k tórzy by nie s ły ­
szeli kiedykolw iek „Oniegina" w P e te r ­
sburgu , teh  w  Moskwie, i. w szelkie 
uchybienia zasadnicze w yw ołują chęć 
porów nań niekorzystnych. Nie mam tu  
na m yśli zw ykłych  aiedoraagań, nieod­
łącznych  od p rem iery , kiedy w szyscy  
są  zdenerwowani i u lęga ją  ła tw o  zrozu­
m iałej trem ie, tern więcojj że w iękrzość 
wykonawców partji g łów nych—o ile mi 
w iadomo—po raz  p ierw szy  w ystępow ała 
w ro lach  świeżo w yatu ijow anych . Takie 
u ste rk i z czasem  supefuie się usuw  vją 
i w późniejszych  pTsedatawieoiHch nie 
d a ją  się  ZauwcżyĆ. ‘

C hodzi tu  o uchybienia ^asiLdnioze, 
k tó ry c h  trzęha  było uniknąć.

P ierw sze tak ty  p relud ium  dowodziły 
Już w yraźnie, że p , L eszozyński nie zna
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Na koieS K I 9 S I K A
Polski Zw iązek Kolejowców, Okręg 

wileński nadał depeszę o n ieprzeryw aniu  
PiAcy do w szystkich  m iejsc p racy  D y­
rekcji W ileńskiej.

W arszaw ski „Robotnik* podał, że w 
Wil-.ie s tra jk u ją  m aszyn Sci, W auomość 
ta  je s t  całkow icie zmyślona.

W dniu 26 b.  m.  z Białegostoku p rzy ­
jechali, pod pozorem służbow ym , do 
do W Ina trz e j ag ita to rzy  od Zw iązku 
Zawodowego Pracow ników  Kolejowych 
{Z. Z. K ) i Zw iązku Z *w udowe ero M a­
szynistów  (Z. Z. M j na czele z p. k  ile­
rem , N em ceo P.mowie ci uuali się do 
fllie scowych Z. Z K, i Z Z. i'!, sirąt., 
razem z dw udziestu tyIkoń a wich.zy^ 
■cielaffii, poszb na G unerp^tor^ką no 
Domu Robot- czego i tam  iidtiyli w«pól- 
Uą naraoę o przeppow tdzenlu straiKU. 
Podobno, uchw aldi oni p rzystąp ić  w 
m iarę możności i sił do strajSU ogólne- 
kolejowego, jeżeli to ty lko im się uda. 
T utaj należy zaznaczyć, że nawet, r e  
Wszyscy członkowie Z. Z A ;  Z- Z. R. 
są s ie n n ik a m i zd ra  czego oLecaie ru chu  
strajkow ego.

Po-ski Związek Koleiowców, zarząd  
główny wydał n s s ię .u  ąoą oderw ę:

„Od pewnego ciasu  między pracownikami ko­
lejowymi w różnych m lejsrowuśriauh uw ilają się 

przeróżni agitatorzy, m ianujący się „ o b r o ń c a -  
m i*  klasy pracującej, nam awiając do stropów  
i ekscesów. Konia zależy na wywołaniu anarehji 
w dzisiejszych — i te z  tego — trudnycn w arunr 
kaoh, by  tembardzlaj przyczynić się do p głębie­
n ia  panującej wśród pracowników nędzy. Po­
dobne zjaw iska uniemożliwiają do pewnego s to p ­
n ia  wytężoną akcję Zarządu Głównego P.K.K., 
skierow aną w celu uzyskania od Rządu w ydat­
niejszej pomocy dla pracowników i podrywają 
powago, słusznych postulatów, załatw ienia 
których eneig  cznie się domagamy. Tu i owdzio 
wywrotowcy r .u e a ją  oszczerstwa na Zarząd 
Główny, ża jakoby P.Z.K. nie żądał poprawy by ­
tu. Wieści te, k tórze rozsuw ają  wywrotowcy, są 
niegodziwie i od początku do końca fałszywe. 
"N.rleży energicznie przeciwdziałać npraw ianiu 
przez wywrotowców korupcji, gdyż to je s t  robota 
destrukcyjna 1 niegodziwa.

Zarząd Główny P.4.K. prosi Zarządy Okręgo 
We o pilue śledzenie i zwalczania wszelkich w 
tym kierunku prowadzonych dążeń najm itów , — 
Wywrotowców i agentów związków klasowych 1 
vóżnych międzynarodówek, działających w ten 
sposób na niekorzyść ja k  Kraju, tak  1 pracow­
ników Zarząd Główny daje to zapewnienie swym 
szłonkonjiżo bezustannie dąży du uzyskania poprawy 
bytu  dla mas pracowniczych, lecz skuteczniej 
da się to  przyprowadzić wówczas, gdy z całem 
*auianiem odnosić się będą do niego członkowie 
i wykażą więcej jeszcze spoistości w szeregach 
P.Z.K. Dzięki energicznym Staraniom Zarządu 
Głównego, Rząd pobory październikowe ?cdwyż- 
czył o 120 proe. — Na tem Zarząd Główny nie 
poprzestaje I dążyć będzie sta le  do tego, aby 
nasi koledzy kolejowaoy mogli w i modniejszych 
warunkach ciężkie bwo ODowiązki wykonywać.

Niech ten apel Zarządu Głównego przyczyni 
się do wzmocnienia naszych szeregów S umocni 
ha duchu członków P.2.K.

D-r Adam Gertlfch
b. asyst. Uiiiw. Jagleil. i b. lekarz ordynuj. Szpi­
ta la  dziecięc. Sw. Ludwika w Krakowie zanhesz 
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WILEŃSKA, .
— Zehraire porozumie wawcze. Do sze­

reg u  dzieińłfcarzy w ileńskich rozesłano 
zaproszenia  z podpisam i pp. K oastan te- 
go R akow skiego, S tanisław a M ackiewi­
czu i Jan a  Obste na  porozum iew aw cze 
zebran ie  celem założenia syndyfcdlu 
dzieunikarsKiego w WiiDie. Z^bi^nie to  
odbędzie ślę we czw artek  1 li ł opada w 
łaskaw ie przez d y rekc ję  lea trć  w użyczo­
nym  foyer L utni. Zaproszenia są  im ien­
ne, a więc i niepr^enaszalne.

— j E Biskup Sufr gar. Wiiwńttki. ks. 
KiiZlimer?,’ Młehaikiewicz powrócił wczo­
ra j rano z Suwał*1', gdzie dokonał onegdaj 
pośw ięcenia W arsz ta tów  Kolejowych po 
m ocniczyob D yrekcji W ileńskiej, oraz 
tilji W deńskifigo danku Ha odlowego.

— Wico-koneulat Angielski w Wilnie. 
Poselsiw o angielskie w W arszaw ie za­
wiadomiło ii. S Z ż e  rząd Wieikioj B ry ­
tan jl z*m ierzą u tw orzyć  w W Inia Wice- 
kousiilat. M S. Z. w yraziło  nr. to zgodę 
i w czasie najbliższym  możemy spodzie­
wać ie u  nas nowej konsularne! p la­
cówki. (Ą. W).

— 0 Tozszerzęnie kompetencji Komi­
sarza Rządu Kom isarz Rządu na ffi. W il- 
no Kwfócił się do P. D elegata Rządu z 
p rośbą o przyzDanio mu praw a udziela­
niu koncesji na prowadzenie hoteli, do­
mów zajezdnych, zajazdów, pensjonatów  
i t. df. jDotyohcz&s udzielanie koncesji 
leżało v/ kom petencjach M agistratu . Mo­
ty w y  jak iem i p. Kom isarz pop era  sw ą 
prośbę w ypływ ają z konieczności L&czne 
go nadzoru nad już  istniejącem i zakładam i 
tego typu , ja k  również nad  ilBwo pow- 
stającein i, często bowiem ich kierow nicy 
Jub właściciele są nieodpowiedni pi-d 
względem  politycznym  lub .noral ym  i 
w yrządza ją  przez to i*zkodę społeczeń­
stw u, szer?ąc n ierząd lub skup a ią r ele­
m entu abr> dnioze. (A W).

— Zatwierdzenie taksy dorożkarskiej. 
D elegat łfóąąn  zatw ierdził praedataw io- 
ną przez W ydział F inansow y M agistratu  
m. W ilna tak sę  dorożkarską. 8 :.awki t a ­
k sy  dorożkarskiej podałiśn .y  przed kilku 
dniam i. (A. W).

— Podwyżazenio opfat za podwouy. 
O płaty za podwody rekw irow ano zostały 
pedm esione dziesięciokrotnie, czyli w y­
nos są  obecnie 1000 mk. od Jednego kilo­
m etra , w  gm inach zaś guzie istn ieje  
poczta  gm inna podniesione one zostały  
h0«kro tn ie , t. j .  Lądą kosztow ały  3000 m k. 
od k ilom etra  (A, W.)

— Urut-homirnlo biura porad pra­
wnych. Przy Sejm iku paw, Duniłowiokie- 
go uruchom ione zostało biuro porad 
praw nych. J e s t  to  czwarte- z kolei biuro 
zorganizow ane p rzy  pow iatow ych zw ią­
zkach kom unalnych. Biuro porad istn ie ­
je  już  p rzy  Sejm iku pow. W ileńsko-Tro- 
ckiego, Oszm iańskiego, 1 ost&cnlo D uni- 
łowiokiego. B iura te  chronią ludność od 
w yzysku biur pryw atnych, k tó ra  za m i­
nim alne porndy lub nap issn ie  prośby 
czy podania biorą nadm iernie w ysokie 
opłaty. (A. W.)

— Wnioski samorządów powiatowych. 
Fowia-owe związki kom unalne Żiami 
W ileńskiej zw róciły się  do M iaisto rslw a

Spraw  W ew nętrznych q uniezależnienie 
dodatku na rzecz 9am oraądu od podatku  
gruntow ego od staw ek , podatku  p a ń ­
stw owego, zg łaszając  w niosek o nowe­
li zs.c duch  walonych ostatn io  w lej spraw ie 
Usi,aw, Jednocześnie w Celu zażegnania 
k ry zy su  finansowego Rady Gm inne jak  
1 Sejm iki uchw aliły w edług wzorowycn 
s ta tu tó w  podatki szpitalne, szkolne i  od 
budynków. N ajbardziej ak tua lną  kw e- 
Łitją' szeroko om aw ianą w sftirach samo­
rządow ych, iest sp raw a lokowynńi w pły­
wów podatkow ych w walorach nie po- 
dli-g®)ących deprec acji. N iektóre z są i- 
nuków  przyjęły p ro ,e k t Zakupu w ię­
kszej lluśoi nasion i m aszyn rolniczych.

W J
— ’L Sejmiku Duniłowiokego. W dn iu  

17 b. m o-.Uoyło s*^ pos edzenle S e jm ^ u , 
na  którem  uchwalono szeree  podatków, 
ściągnięcie k tórych  u reeu lu je  spraw y 
i  nansowe Seiini-<u. T ak  węc. zosta ły  
uchwalpn*: Podatek tzko lny  w w ysoko­
ści od 50000 m k. do 5000000, zależnie 
od zamożności p łatnika, następn ie  w ilad  
za innemi sejm ikam i uchwalono poaa- 
tek  szp italny  oraz podatek od b u d y n ­
ków. Podatek ten uchwalim y został w 
w ysokości od 2500 m k. do 190000 w 
zależm ści od zamożności płatnika. Za­
znaczyć należy, że zgodnie, z n o u s t a ­
w ą o ‘uregulow aniu finansów kom unal­
nych zatw ierdzone p rzez  władze nad­
zorcze Stawki podatkow e podlegają 
autom atycznem u podw yższeniu 4 razy  
do roku, według m nożnika stosow anego 
do opłat stem plow ych. Na ternże posie­
dzeniu gSdjm ik w yniósł uchw ałę w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki od R ządu w wy­
sokości li- n d lja rda  mk. D lagatu ra  
Rządu o projektach podatkow ych Sejm i­
ku wypowiudaiała się przychylnie i w 
nalbLższym  czucie zostaoą przesłane 
M inisterstw u Spraw W ewnętrznych do 
zatw ierdzenia. (A. ^ . )

— Z T wa N uk Lekarskiego. Dnia 31 
b. m (środę) o godz. 3 wiecz, w gm achu 
un iw ersy te tu  (Św iętojańska 26, sala Saia- 
dł-ckteh) odbędzie się  posiedzenie T-wa 
N auk. Lekarskiego. Porząden dzienny: 
1} Dr. Załuska — Pokaz p repara tu ; 2) 
D r Okulicz — Pokazy i kom unikaty  na­
ukowe; 8) Dr. Obiezierski — K am ica żół­
ciowa w okresie popołogowym.

— Rucznlca proc su f  larttów  Dnia 
23 b. m. uołynęło 100 lat od chwili pro- 
,:s>u filaretó w. Ku uczczeniu tej pam iętnej 
rocznicy odbyło się w niedzielę s s ta ra ­
niem  Koła Polonistów  U. S. B. u roczyste , 
nabożeństw o w B&zyHoe, podzsm ks. bi­
skup  B andureki w ygłosił podniosłe ka- 
zr.nle Bazylikę ^zapełniła młodzież a k a ­
dem icka i szkolna oraz publiczność, Po 
nabożeństw ie odbył się pochód na  dzie­
dziniec k lasz to ru  Bazylianów, gdzie z 
okna daw nej celi K onrada przem ów ił do 
zebranych profesor Kolbuszewski oraz 
przedstaw iciele młodzieży akadem ickiej i 
szkolnej. (A. Wj;

— Tuw a.systwo Przyjaciół Simn- zjam 
w Nowoj Wiiejce łącznio z 85 pułkiem  
Strzelców W ileńskich zorganizow ało kon ­
c e rt bal dn. 20 X . 2d r , |Tą rzecz flA ka- 
deinika",

W koncercie w zięli udział artyści!

pp. Hendrychówna, Plejew ska-M oniriew i- 
czowa, Ludwig; aeom panjow ała p. Józe- 
fowiczówna, deklam owała p. 2. Rou- 
bianka.

Za sprzedaży biletów o trzym ana 
20.410.000 mk. Z bufetu i t. p. 4 664.000 
mk., w ydatk i wyniosły ‘1 050.000 mir. 
O trzym ano czystego zysku 23.0oa.00t) 
mk., k tó re  zostały złożony przez P. Dy. 
rek to ra  Jńn o kie w* cza w liomiteide W(ł- 
jew ódzkim  Pom ocy Polskiej Młodzieży 
Akademlvikiej za kw item  N \  55.

Tow, P rzyjació ł G im nazium  składa 
serdecane pudzlę iOWRnie pp. Handry- 
chówuie, Pj.eje«iskiej MotiKiewiczowei, ZJ 
Roubianoe, Józefowjczównie 1 Ludw igo­
wi, również ork iestrze 85 pułku S trze l­
ców le ń ^ le h , Z urząd ) wi zakładów  
PossehU , oraz w szystkim , k tó rzy  sw ą 
ł a s k a w ą  pomocą przyczynili fc.ę do po­
w odzenia z a b a w y .

— Uw dza Mac s t atu. Oddalone od 
centrum  m a s ta  dzieln oe są  najzupełniej 
zeoiedb ne pod względem  ośw ietlenia 
lilio. Do najbardziej opuszczonych pod 
ty m  wzglęLun dzielnic na leż / Rasa, czyli 
tak  zw. „Domy B aakow e“. J u t  orl O strsj 
B ram y na ulicach łączących, śródm ieście 
z t ą  dzielnicą niem a ani jednej la tarn i. 
M ieszkańcy więc je j  narażani są  wie­
czoram i na chodzenie w śród przysłow io­
wych tsgipi-kiCh ciemności, a ze chodniki 
w tam tych  stronach  należą do daw na 
zapom nianej przeszłości, więc n a ra ż a ją  
się oni nie ty lko na błądzenie po k a łu ­
żach i błocie w czasie deszczu, ale n a  
złam anie lub zw ichnięciu rąk , nóg, ście­
żki bowiem prow adzące pełas są  jaA ,' 
k tó rych  oczywiście w ieczorem  nie spo­
sób dojrzeć, J ik s ły sz e liśm y , m ieszkańcy  
dzielnicy dom y Bankowa na Rosie w y­
stąp ili z zbiorową prośbą do M agistratu  
w  spraw ie ośw ietlania ulic łączących ją  
z śródm ieściem . Mamy nadzieję, że Ma­
g is tra t prośbę tę rychło  i przychylnie 
załatw i.

— Brak znaczków pocztowych. N» pocz­
cie Wil ństriei daje się dotkliw ie odczu­
w ać b iak  znaczków pocitow ych na  lis ty  
polecono i t. zwano „E x jre* y “, tak , że 
nadaw cy zm uszeni są  nalepiać k ilkanaś­
cie anacaków  inniojszej w a ro śc i, na ca  
n ieraz nie w ystarcza na  kopercie  
miejsftjp

2wracom,y uwago na tę  aaomaiię* 
której nalaży zapobiedz, zw łaszcza wo­
bec zapow iedzianej o dwieście prooeot 
podwyżki tary fy  pocztowej od p ierw izego 
li stopada. W  innych  k ra jach  np. ludzie 
radzą  sobie w ten  spo«ób, ż-e rob ią  od­
powiednie nadruki na m arkach  poczto­
wych małej w artości, zapobiegając przez 
to  m arnow aniu  czasu no i drogiega 
obecnie papieru.

— Poteiękowanle. ^ai i-ąd Kcła Polskiej Macie­
rzy  Szkolnej im. T. Kościuszki składa serdeczna 
podziękowanie dyrektorowi p, Kowalewowi Bazy- 
łemu z:, udzielenie z-jzwoioula wycicosce zorgani 
zowanej przez Kola na zffledtienię gazowni nilej- 
sklej, ora . p. C™culaniEovti J a n o i  na .as tra - 
wpoprawadzanie 1 udzielenie cennyc h . w yjaśnień.

-  Z Uiiiwersytatu, ?  ichowe są  ponie­
działki dla studen tów  hum an istyk i—j u ł  
ozw arty m inął, ą indeksu  w ykupić n ie 
sposób jedno ; okienko w k w e stu rze j 
jedon  dzień w ydaw ania indeksów  — dle 
jednego wydziału. Idealna jedność miej* 
soa, czasu  i akcji w  tej niegreckiej p r»- 
jvię—tragod ji p. t. ^ \/y k u p  in d e k s u " ..

Humanista.

Szkoła Dramatyczna im. St. Wyspiańskiego.
Zapisy do 15 listopada w poniadziałki, środy i piątki od godz. 5-6 wiecz. 

w lokalu Zw, Młodzieży z. Wileńskiej (Ludwisarska 7).

nauayki „ O n ie g in a "  w prawdziwie vzo- 
Jowezn wykoGsniu. Te „crescenda- ner-? 
Wowe, supeioie nieodpowiadające tatdan.- 
cholijuamu charakterowi tych fraz me- 
lodyjiiycft, następsio rozbijanie poto- 

1 czystości okresów pauzami, którego to  
efektu — v/ n ie k tó r y c h  wypadkach bar- 
ńzo dobrego — p. L. zbyt często nadu­
żywa, wreszcie w wielu miejscach opery 
Niewłaściwie brane tsmpa, lub dowolne 
cieniowanie, zupełnie zmieniające wyraz 
fNuzyki, zamierzony przez kompozytora 
l. ogólnie przyjęty, wszystko to nie mo« 
20 nie wywołeć protestu, jatkołwiek 
^Uszcość zmusza do uznania wielu mn« 
Nientów zupełnie trafnie wykonanych.

Cały też szereg mniejszych i kilka 
Miększych błędów można zarzucić reży« 
80rji. Do najwidoczniejszych uchybień 
c*leży suknia aksamitna Łarmy w  obrar 
kie pierwszym; przy smażeniu konfitur 
byłaby stosowniejsza zupełnie codzienna 
'fotonowa, lub coś podebnago. Niemo­
żliwe są też modne buciki z wyśokiemf 
obcasami u cuiórzystek, jako dziew cząt 
^ o js r .ic h . Najfatahniejszym jednak pomy- 
®*®m było wprovr adzenie Części chóru 
^owego w strojach Etarych —1'bojar- 
~**oh, t tó ry c h  cd czasów  ća ra  Piotra I 
mięt w Rosji n igdy  nie nosił, a tembar- 

w wieka 2LIX, W ręoz Iry tu jący

był s tó ł z ucz tu jącym i bojaram i w  sali 
balowej. Dhyhc zam ożna-ziem ianka miała 
w sw ym  dw orze więcej pom ieszczeń, 
niżeli jed y n ą  natę balową?,,." Co za sous 
miało ustaw ienia dwóch hajduków  k s ią ­
żęcych, w „papaohaoh" na gh»wach(?), 
w  sam ej sali balow ej? G dyby out: pozo­
sta li zat dszw iim i, b jio b y  więcej prt* 
wdopodobne i zrozum iałe. Należało się  
też u s ta w ić  gości w  szpaler przy  w ejściu 
kclęstw a, a w czaeie a rji księcfa pow in­
na kciężna być ciągle otoczona innym i 
gośćmi. Przecież to  osoba, k tó re ; skłip* 
d a ją  w szysoy szczególno hołdy,.. Czy 
m ożna też p ^ y p u śc fć , aoy księżna, 
p rzy jm u jąca  bardzo chłodno v/izytę Onie­
gina, m oyła go posadzić oook sieh;o na 
iu& zetce?..

2  n a tu ry  rzeczy, w ykonaw czyni p a r-  
t j i  T jitjany, dobrze ju ż  tu ta j Znaria i cer 
niona, p. K rcżasku  p r ^ k u w a ła  uo c ie ­
bie pow szechną nwpgę. Można pow in­
szow ać a rty s tce  zupełnego jowodz&pla 
w  now ej roli, k tó rą  ona u jęła  — wo­
dnie ze s^rem UEidoluitólieiii — więcej 
dram atycznie, niżeli liryczno i konse* 
kw ontnie w tem  zrozum ieniu ją  do koń ­
ca  przeprow adziła. S tronę  wokalną opa­
now ała ju ż  zupełnie dobrae, a po jeszcze 
w iększem  osw ojeniu się  z nowem dla 
sieM e zadaniem , pow inna jeszcze sub-

toluiej wym odelować c r łą  postać. Do 
ty ch  nadziei upow ażniają duże postępy 
a rty s tk i, w ciągu roku  uczynione.

R olę ty tu łow ą objął p. Rom anowski, 
śpiew ak o n iezbyt silnym , lecz pięknie 
brzm iącym  głosieŁ k tó ry m  w łada z wiel« 
k im  artyzm em . Jako  zdolny a k to r , g rał 
z uw ydatnieniem  rozm aitych  nastro jów  
tej w ytw ornej roli. Mo?,oby się należało 
ty lko c a  początku  jeszcze" w ięcej zazna­
c z y ć  scep tyka  i św iatow ca ironizującego 
i nie brać tonu  tak  poważnego.

? a u  S.ępniov/skl. jako  Lsneki pono­
wnie w ykazał ładnie i ciepło b rzm iący  
głos i rzadką um iejętnmłć w ładania nirr,. 
Kulm inacyjny m om ent w te j p a r t j i  — 
ar;ja p rzed  pojedynkiem  — bardzo* się  
dobrao udała ań y śo ie , k tó ry  g rą  in te li- 
g e r ip ą  i w yraz istą  uzupełnił sw ą rolę 
bardso śżoyęśiłi ^ f .

W roli s ta re j niani w ystąp iła  p. Li- 
p iń sk a  1 w ykonała ją  naogół z powodze­
niem , nie uw ydatn iła  w szakże d o sta te ­
cznie s tro n y  uczuciow ej w zględem  sw ej 
daw nej pupilki i troskliw ości o nią. 
Może sku tk iem  niedyspozycji, głos p. Li­
p ińsk ie j brzm iał ozysto, ale jakoś głu - 
-ho, w szakże znać było dobrą szkołę 
1 doświadczenie.

N iezaprzśczeniu zrobiła p. Par.tów oa 
p ostępy  jako  śpiew aczka i Lrzeba uznać

je j  .starania o dobvą g rę  sceniczną, Jeoz— 
czyż to była Olga? Nie należy s ię  też  
zmieniać tem pa i ry tm u  dla w ykazan ia  
li ty lko  br?,mierna giosu w dolnym  re ­
gestrze.

Bardzo dobrym  był p. W raga , ja k a  
książę G rem ia, tylno s ta ł w pozie, w ska- 
h u ją c  na T a tjan ę ; n azb y t długo, po od­
śpiew aniu z zupełnym  sukcesem  znanej 
. jł o m iłości w szechw ładnej. R >le epi­
zodyczne; Ł arlny  (p. Olecka)" i Zareckio- 
go (p. Witas) by ły  dobrze obsadzone. 
D c zupełnego powodzenia p. Różyńskie- 
gc w  roli T riq ce t brakło jeszc .e całko­
w itego opanowania dykcji fcancuskiej. 
Jako  kap itan  w ystąp ił p. S im n i, nie na­
ją ć  sposobność, do żadnych uw ag k ry ­
tycznych .

S trona  d ek o racy jn a  była z powodzeń 
niem  w ykonana pod k leruw nictw em  ar- 
tystycznem  n. K azlm ierow skiego. Tańce 
układu  p. M orawskiego udały  się, zwła­
szcza w odsłonie p ierw szej;, na  balach 
jeszcze  niezupełnie pewno wychodziły 
n iektóre figu ry  m azurow e sku tk iem  n ie ­
pokoju tińoząoych .

Michał Józefowie**
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KRONIKA TOWAftŻYSKA.
— Zaślub'ny. W dniu 2* bm. odbył w "War­

szawie ślub p. Ja d w g l z Jałow iecaieh prim o 
vo tc bukowskiej z generałem  wojsk poi. inż. 
Liptowskim .

TEATR i MUZYKA.

— T eatr Polski (Lutnia). Dziś po raz  dw una­
s t y  „D ziady  Mickiewicza.

"W najbliższy czwartek rozpoczyna występy 
p. Karol Adwentowicz, którego w ystępy w Tea­
trze Polskim w zeszłym sezonie cieszyły się 
powodzeniem.

—  Teatr Wielki (na Pohulance). Dziś „Li- 
zys trata*.

Ju tro  poraź czw arty opera O . aj ko weki ego 
„Eugeojusz O niegin* w oremjerowej obsadzie. Wlal- 
kie powodzenie towarzyszy stało te j oporze

W najbliższy ozwarteK premjero, najnowszej 
cperetki G ilberta „Królown kinematografu* z 
p .  G rabow ską w roli tytułowej.

KRADZIEŻE i WYPADKI.

Otrucia. Dn. 28 bm. w oolu pozbawienia się 
życia, o tru ła  się octową esencją A nna Mikiera 
(Kaduńska 38*.

Dn. 29 bm o tru ł się octową esencją W ładysław  
Biaiuwiar (Listopadowa 9). Wezwań?, pogotowie 
desperatów  odwiozło do szpitala św. Jakób?

Dn. 28 cm. przy nieznanych okolicznościach 
o tru ł się strychniną ?0 letni Antoni A błar (Leo- 
niszki). roszkodowanego lekarz pogotowia od­
wiózł do szpitala ś\v. Jakoha.

— Tajemniozy wypadek. Na drodze koło wsi 
Krasowszczyzna po w. W ilejskiego znaleziono 
trupo A ndrzrja Steokiego, mieszkańca wsi Pory- 
wiczo gm. Krasa, oraz zaduszonego z przewróco­
nym wozem konia, którym  oteckl w racał do 
domu.

— Wypadek na kolei. Dn. 28 bm. na 458 kilom, 
zosial przejechany na śm ierć przez pociąg Nr. 
SU, idący z y.ahacia do Muło^czna mieszkaniec 
w si Połagi gm. oęłhinow skiej pow. W ilejskbgo 
Antoni Łotecki. W ypadek miał micjsco, gdy Łoteeki 
przejeżdżał przez przejazd kuło hużeniec.

— Tajni, gorzalnia. Policja 5 go kom. zatrzy­
m ała Zygmunta Medekszę (Punzrska 14), k tó ry  
uruchom ił ta jn ą  gorzelnię.

— UjęOio podejr*ii.ych. Policja 1-go kom. sa 
trzym iła  Mojszę W idesa, Mendela Brcm ana, Lej­
bę Liechera, Leizera L>iftra, JosieU  Rabina i 
A rena Kubina, którzy nie posJacają żadnych do­

kumentów.

(Lutnia)

Adama
Mickiewicza

;

TEATR POLSKI Dziś 
perr.z 12 ty

„bZI/W
w reżyserji i z udziałem

K. Tatarkiewicza

TEATR WIELKI. D Z ' Ś (na Pohulance | 
poraź 8-my

„LIS YS TiS ATA*- l e g o .
J U T R O  poraz4-ty

„Eugeniusz Oniegin**
opera Czajkowskiego,

Pocnątek w oba teatrach  o g 7*/« w.

ZE ŚWIATA.
— Fćł wiekowy Jubleusz maszyny da 

pisania. Oczywiście A m eryka czuła się 
w  o b ow iązku  złożyć hołd wynalazcom , 
k tórzy , w prow adzając w ż rc ie  współ­
czesne now y elem ent w ydajności energ ji 
i narzędz ie  jpracy je a r o  z na jbardzie j 
rozpow szechnionych, przysłużyli się  dzieł" 
nie postępow i ludkości.

M aszyna do p isan ia , w spółczesne 
„tip-top", odegry  wające tak ą  w ybitną rolę, 
nie ty iko  w  in teresach  kom ercyjnych , 
ale i sercow ych, któż bowiem nie flirto ­
wał ze sw ą „daktylo* m aszynistką}? ten  
ekomplikow&ny a m ąd ry  m echanizm , 
sym bol życia w spółczesnej kobiety, tak  
jak  Jat tem u kilkadziesią t był nim  haft, 
a kilkasot kądziel.m e sw oją hidtorję, naw et 
rzec  m ożna bajeczną. Bowiem w 1714 
inżyn ier angielski H enryk  Mili o trzym ał 
od królow ej A nny p a te n t na  m aszynę 
do pisania, z k tórej n ieste ty , nie zacho­
wał eJq arii ry sunek , ani naw et opis.

W  1827 am erykanin  B art, w la t parę 
F rau cn z  Progin, d rukarz , następn ie  Ru- 
wizza W ioch i holenderski p as to r Han­
sem  kolejno tw orzyli modele i p ro jek ty , 
nie mogące je d n a s  m ieć szerszego za­
stosow ania, z powodu n ieu rak tycznyc h 
ptron w ynalazku. W reszcie Latham  S»ho« 
los A m sry k a d n , z zaw odu dziennikarz, 
w ydaw ca i riruaarz, s ta ły  m ieszkaniec 
M iwaukee, człek sk rom ny  i ideowy, po­
św ięcił s ię  udoskonaleniu typu  - m aszyny 
do pisania i w  p rzeciągu  la t sześciu 
w ytw orzy ł nie m niej dw udziestu  sześciu 
modeli. Z-t 12 ty sięcy  dolarów sp rzeda ł 
na  w ieki swój w ynalazek i oddał ek  iplo- 
a iac  ę -pomysłu w ręce Rem ingtonów , 
fabry kantów broni. C , poleciwszy sw ym  
inżynierom  doprow adzenie m odela S h - 
le»* do doskonałości technicznych, ob­
jęli handel m »szvnam i, sozp wazechaia- 
jącem i się sa jb c ia ) i nie w a  ej korzyst­
nie, u iż m aszyna do szyci*.

O oecfie maszyn do pisania wychodzi 
ty siące  w w arsz ta tach  wszystkich krajów . 
K onkurencja iest ogrom na i zależna od 
: usŁu publiozaopci. Od małego, ręcznego 
Unterw ouda, m ogącego 3ię pom ieściś w 
ręcznej w alizeczce, aż do m asyw nych 
Continentaiow , w szystk ie  ty p y  m ają 
nwych zwolenników , a zw łaszcza zwo 
ręńaiczki Rzemiosło, już cl, bardziej ha­
łaśliw e niż dłnbarde igiełką, ale m e po­
zbawiona uroku poetyczności, |eśii się 
pom yśli ile !nte< jcywuego, szybkiego w 
sw ych objaw ach życia, m ieści się w 
dźw ęcznam  s tukan iu  na koniecznym. 
dz:ś do egzysfcencii „tip-Lopie*.

-  Flaga myszy. W  Baku pojawRy 
się olbrzym ie m asy  m yszy polnych, k tó 
re  n iszczą w szelkie zapasy* Władza so­
w ieckie podięły energiczne, kroki celem 
zapobieżenia dalszej klęski.

TELECmAM fi.
Angielska gra na zniżkę funtu steriingćw.

LONDYN. 29 X  (A.W .).„Dailły Mail" 
doaósi że p ro jek t sztucznej inflacji 
opracow any już  zosta ł w głów nych za­
ry sa c h  przez specjalną kom isję ekono­
m istów  i obecnie, znajdu je  się ju ż  w  
Min. S karbu . P ro je k t opiera się na p rze­
słance, że przyczyną bezrobocia są  og ra­
niczenia kredytow e. P ro jek t przew iduje 
em isję 100 m iljonów i. s t. w postaci 4 
k< 1-fjuych em isji no 25 m ilionów funtów  
każda. K om itet ekonoraioaay odrzucił 
p ro je k t sztucznego obniżenia cen do po­
ziomu przedw ojennego.

Celem pro jek tow anego k roku  będzie 
u trzym yw anie  na sta łym  poziom ie cen 
obecnych. Bank angielski obniżać będzie 
stopę p rocentow ą o pół nr o o., z chw ilą 
obniżenia się  kosztów  o trzym ania, o 10 
punktów  i odw rotnie podw yższał stopę 
dyskontow ą o pół proc. gdy koszty 
u trzym ania  w zrosną o 10 punktów . 
W reszcie p ro jek t przew iduje w prow a­
dzenie cea  uprzyw iijow aaych  cha a r ty ­
kułów  żyw nościow ych, pochodzących z 
dom iniów i odw rotnie dla produktów  
angielskich, w ysyłanych na ry n a l zbytu  
do dominiów, osta tn i punkt, program u 
je s t  realizacja  rezo lued  pow ziętej na 
ko fe jencji pf-erajerów augielskrno, wad- 
łu g  k tórej W ielka B ry tan ia  i donuuja 
stanow ić m ają zam knię tą  uriję elfouo- 
miczuą. W prow adzenie *ego pro jek tu  
potw ierdził B-Idwiti, ośw iadczając ża 
uprzyw ilejow ane ta ry fy  wprowadzone 
zostaną  w in teresie domirijów angieisk  ch 
celem zespolenia ści ślejszego ęoaiinjów  
z macierzą.

Stosunki sowiecko tureckie.

MOSKWA. 29 10. (Aw). Na przed­
staw icielstw o dyplom atyczne T urcji vr 
Ehyw am u został dokonany zb ro jny  n a ­
pad przez oddziały G. P. U. in sty tu e ię . 
zastęp u jącą  daw ną Cz. K. D?m, w  feto­
rem  rnleśc ło się 'p rzedstaw icielstw o , zo 
s ta ł otoczony przez abrom ych członków 
G P. U. W obec odm owy szefa przad- 
r ta '* le n is tw a  otworzenia drzw i napast­
nicy w lurli się przez ttiiir od ogrodu, 
następnie dostali się do w nętrza domu. 
Deleg t odej cowy władzy sowieckiej 
zażądał od przedstaw icielsiw a tu reck ie ­
go zd ęcia fiagi i opuszczenia E ryw a- 
iia , Nie m ając molirioSn oparcia się  
zbrc^nem u napadowi przedstaw iciel Tar-, 
cii pod gfjtźi>4 'rew olw erów  zabraw szy 
część arhiw um  opuścił E ryw ań.

Filof cióicuskie przemów enia io d i Derby.
LONDON. 27 io. PAT. M inister woj­

ny  Dbroy w przem ów ieniu w Shefield

r

I

podkreślił, że z a rz u ty  zaborczości i rze* 
komo nadm iernych zbro jeń  kierow ano 
przeciw ko F rancji są  całkow icie nieuza­
sadnione, a m ilitaryzm  je j  je s t  fikcją, 
c z e g o  dowodem je s t  przychylne stano­
wisko F ra n c ji wobec zm iany postępo­
w ania raąću  niem ieckiego.

Dchrona pracy w Polsce.
GENEWA. 28.X. PAT. Na w czoraj- 

szem pieaarnem  posiedzeniu m iędzyna­
rodow ej konferencji p racy  zab ra ł głoś 
delegat polski k s. W ójcicki, podkreśla­
jąc , że jeszcze  w ubiegłym  m ieslącA 
obje Izby  polskie ratyfikow ały  szereg 
m iędzynftrodpw ych . konw encji pracyr 
przyczem  dodał, że przepisy  zavyarte W 
konw encjach stosow ane są  już  w Polsce 
Społeczne praw odaw stw o polskie idzie 
naw et dalej, niż tego w ym agają konw en­
cje genew skie lub w aszyngtońskie. P o ­
wyższo przem ów ienie w yw arło jak n ą j-  
lepsze wrażenie na zebranych.

" WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 29

Dolary .
F u n ty ..................... .....
Przakazy: New-York . 
Btirlln. .
Londyn .
Paryż . . .
"Wiedi-.ń . . .
P raga . . ■ .
Balyjij .
Włoułiy 
S iw a ca rja  .
8% pożyczka złota .
B ju y  złota
Złoty frank . . . .  
Tendencja zniżkow a

października b.r.
165U000-1040000  

. . . . 7.!UOOOO
1050000— 164oUU(J 

OOUODl 
7423000—73S.-.000 

9800® 
23 29 

48550^4750® 
84384 

75554-75750  
3U00uU—2,5000 

. 122500—135000-13250® 

. 207000—225000—attuu® 
......................................31800®

BERLIŃSKA GIEŁDA.
urzędowa. 29 października b.r.

P rzekazy: New York . 013330 i000—63!620®)000
L ondyn. . . . 2892750- juOoi i -2917;S5U00 iC®
Par ż . . ■ ' 57771 u .OOO-j 378® K 1)00
Wiedeń . . . .  OOiOOOiJOO—9iaOuO-iOOOO(ł 
Pi-igr, . . . .  1895000 J00—19 ńoa-JOOOO 
W łochy . . . 2913U00000— 292700 tOO
Belyja , 32320011000 -3 2 4 -0 JOOOO
SzwHjearJa . , H371UUO0uO—11629U0U000 ■
Tendencja mocna,

G D A Ń S K A  G IE Ł D A
urzędowa 29 października b. r.

Marka p o ls k a . . 3,54o—3,559
guldenów za m iljon mk notek ch. 

Przekazy: Warszawa. . . 277J3'-2 ,8 )7
guid za f if.il . ćlk. 

New-York . . . .  5,50 i  3 8 —3,53 1 3/3 gnid.
LoadyU . . 28428 7500000—285712500110 0
Paryż . . . .  3ź,H3 guld. za 100 fc
Szw a-carja . . 93,30—99,30 guld. za 100 f t

Rcd-iktor
iStan isław  M atM eńiice.

O g } l 0 5 z e n i e i

Do R e jestru  Handiov ego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu  13 październ ika i923 r . pod Nr, 52» w cią­
gnięto:

R . H. A. i  — 523. Firnom: „Benski L ejba". S iedziba w 
W iln ie ul. IX* Ja tk o  Wa' N r. 2. P rzedm iot — sklep kolonialny. 
P rzedsięb io rstw o  istn ie je  od 1913 r. W łaściciel B enski Lejba 
zam ieszkuje  w W ilnie uł. R udnicka Nr. 10 m. 6.

Y/y dział R e jestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Y/iinie.

Do R e jestru  HAndiowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
. W Jinie w dn ia  13 październiiia  19?3 r. pod Nk 524 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 524. F irm a: „Basia B akn tn .an ''. Siedziba 
W W.lnie zauł. O szm iański N r. 3. P rzedm io t — sklep  bława- 
tny . Przedsiębiorstw o is tn ie je  ocl dn. 20-go m aja  1020 r. 
W łaścicioikr, Basia B ukatm an  zam ieszkujo w  W ilnie zaułek 
O szm iański Nr, 3.

W ydział R ejastru  H an d ^ w tg o  
tą d u  Okręgowego w W ilnie.

Do R e je stru  Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
W ilnie w  dn iu  l l  października 1923 r . pod N r. 519 w ciąg­
nięto:

R, H, A. 1 — 519, F irm a: „Bengis Abol“. Siedziba vr 
W ilnie uł. W- S te fań fka  N r. &. P ized m io t — sklep kolo- 
nj&loy. P rzedsięb io rstw o  is tn ie je  od 1921 r. W łaściciel 
p rzedsięb io rstw a  Bcngls Abel zam ieszku je  w W ilnie p rzy  
ul, N ow ogródzkiej N r. 28 m. 6,

Wydział R ejestru  Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  flandiowrego £)ział A, Sąau  Okręgowego 
w  W ilaie w dniu l l  października 1923 r. pod Nr. 518 
wciągnięto:

R. H, A. 1—513. F irm a: „A. Lew in I Z. A rsz9—spółka"* 
Siedziba w W ilnie zaułek U szm iaóski Nr. 4. P rz ed m io t—sklep 
b ław atny . P rzedsięb io rstw o  rozpoczęło ewą działalność w  
dn iu  25 w rześnia 1923 r. W łaściciele A bram  Lewin i Z e ln an  
A rsz  zam ieszkują w  W ilnie I )  przy  ui, L udw rsarsk iej N r 4, 

, 2) ul* S trom a Nc. 5. Spółka iirm ow a zaw arta  w  dniu 7 
sie rpn ia  192:: r .  na  term in  nieokreślony. W kzolkie umowy, 
w ek sle  i zobow iązania w inny być podpisyw ane p rzez  obu 
gpólników łącznie.

Wydzi&ł Roj e s tru  H andlow fgo 
Sądu O kręgowego w Wilnie.

Do R ejestru  Handlowego Dz?ał A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie ąr dniu l l  października 1923 r. pod iNr. 510 wcią-i 
goięto:

R. H. A. 1 — 510. F irm a  „rirojdo S dom on*. Siedziba 
w Wiinie ul. W. Sr.ef .ńsKft Nr, 5. Przedmiot -1-  sklep nafty  
i smarów. pjzedsięoiorsfcW'- istnieje  od 1920 r. Właściciel 
przedsiębiorstwa Br jdo Sołomon zamieszkuje w WilEia ul. 
m  Stefańska Nr. 19 m. 12.

W vdział R e jestru  Hancilo w-gc 
Sądu Okręgowego w W iinie.

Do Rejestru  Handlowego DzDł A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 15 p ź z iem ika  1923 r. pod Nr. 532 w cią­
gnięto:

R. H. A. 1—532, F  ram: „Wulf Kahau*—spółka*. Siadzi- 
bą  w Wilnie ul, R aom eka N r  29. Przedm io t—sklep w y ro ­
bów żelaznych. Przedsiębiorstwo istnieje  od l a l a  r. Spóluicy 
W nlt Kahan Lejba, Kahan i B' ruch Kahau zam ieszkują  w 
Wiinie l -y  przy ul. Szawelskiej Nr. 6 m. 15, 2-gi i 3 ę; ul. 
Rudnicka Ni, 29. Spółka iirmowa zawarta  w daiu  1 psiżdzior- 
n  ka J923 r. na term iu 3-ch lat. Z irząd  f i rmy stauowi: sa­
modzielnie Wulf Kahau. Wszelitie umowy, weksle, zobowią­
zania, obligi i  pleolpoMnojs" podpisuje wyłącznie w iinieoin 
spółki Wnif Kahan.

W y d z ^ ł  R ejestru  Ha-jdlawego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

RsijMBWj Faktunysta-KarsspondHriJ
żona 'y  lub kawaler ptitrzobny zaraz do dużego 
przedsiębiorstw a przemysłowego na prowincji: w 
Lidzkim (Huty Szklane) obowiązkowe posiadanie 
języuuw  polskiego, rosyjskiego, pożąd. niemiecki.

Oferty wraz z odpisami św iadectw  i życiory­
sem składać osobiście w sudz i  6 do 3 listopada b.r. 

Wilno, Jakóbska 16 m. 5. D-ra Świeży oskiego.

Odjęcia tylko 40 tys. rak. 
dla uzłujjków „Kasy f horych* V

v zakł fot. „REKORD*
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D R. MED,

Łukiewlez
C horoby  skórne 

i w eneryczne
przyjmuje od 4—7 po 
poł. Ul. Mickiewicza 9. 
wejście z ul. Śniadec­

kich.

Francuzka

Cegłę, cemeirt, gips, wapno,
n s i n f l  ora% ^s-jOlkle inne aftvku ły  budow- 
r  r  Y lane w la d u ck srh  wagonowych z fa­

bryk łub własnych składów w Waruzawio,
' P O L B O Ą

D i  Si, Matfawskł i S-ka, Są
W arszawa, ul. Moniuszki N r. 2, 

teł.: 0-tiE i  245-90.

z dy’
plomśm

była nauczycielka zakła- 
aów naukowych daja lók- 
cja teofji, p rak tyk i i li­

te ra tu ry .
Bakszta Hotel Liszkow­

skiego Nr. 40-

Antouina W erkiollsowa 
poszukuje męża F rancisz­
ka, k tóry  w czasie wojny 
rosyjskom lem ieck.ei wy­
jech a ł do Rosji. Był w 
12 ym waiOMmym pułku
8 -rc ty . ŁŁSkawe zttw ir- 
domlenia proszę nadsyłać 
s tac ja  ignalluo na -ko Po- 

łucze ziemia W ileńska

KALENDARZE
N R  R O K

Zakłady Graficzne Koziańskich (dawniej O rgel­
branda) W arszawa, Krak. Przedmieście Nr. 66 
poszukują ajentów  do rozeprzedaży kalendarzy

Fabryka E r is M j l wyborów wafiawych
U  S I  M U  %  ł  i S - k a
WAK^AWA. NU Y-ŚWIAT Nr 19 

zawiadamia S^au. Kltjentulę, oraz Kupców handlu- 
lących czekoladą, p. 8ińni3łasv F rttJeu ta l p rzo s t^  
być jej przedstawicielem.

OpuważUlenie firmy, wydane p. FrCldantal 
dn. 18 w rześnia r. b. niniejszym  się anuluje

O r |  B s rn s z ie jn  
chor skórne, weneryczne 
syfilis i moezopłcKwe.

9-ł i i  8, ul. Mickiewi­
cza 28. inieszk. 5.

Dr. LEON GIMSBEftG
Choroby weneryczne H? 
filis i skórne. Ul. Troć 
ka Nr. 3.róg W ileńskiej 

Telefon 353. 
Przyjmuje od % 1

4—7

I/,, , . n dobry rowulwcr 
RUTKOWSKI 

K s i ę g a r n i a  Stow arzysze­
n ia  Królewska 1

Akuszerka z8Jwayr
udziela piu-ad, Przyjmuje 
od 9 raco do 7 wiecz. 

Mieklewfoza 46—B-

sz y c ia  1 krojis
i ręcznych robót. Oiiar ■ 

r.a 2/5 (obok Sąilu) 
Przyjm ują się zapl y  u- 
czeLic. Po ukończeniu 
kursów w ydają się św ia­

dectwa. Przy kursach 
Praoownla hamsklch Uhlo 
rów. Obstalunki wykony- 

Wują się 's, 2h godzin 
1 o 50°jo taulej.

Krzewy T S k
i Bryczka jednok. linijka,

do sprzedania
Pośpieszka ul. Ogińskie­

go. Skarżyńska

KAPUSTA
brukiew I jabłka z m rj
Waki do sprzedania więk- 

szeini partjam i.
Ul. Zygmuntów' ka(Nadb ■ 
rzeźna) Nr 6 od g. 9-12

Stefan Haekiawiez
zam ieszkały w Ameryce. 

Phlladelphia Pa 2752 
B. Uambria s t r ’ 

poszukuje swują rodzinę, 
k tó ra  n ił  przebywać w 

okolicy W ilna.

r/ T / R V  sztuczne, ko- 
rony, mostki 

Przeróbka źle wata “don.
, ębów

S y Ł L . M i n k i e r
W ileńska 21—1

Z gub. k arta  demobiilz 
wyd. przez p , K, U. 

Wiino i ki1 rta  rejestr, wyd 
przez gm. Niem -uczyńcką 

nr, imię Adolfa Szarko 
umeważ. się

Wydawco »  austępstryic Współwłaścicieli — Stanisław  Jackiew icz. D rakainio J. Bajeisskiego, Sawicz 8.


